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W* L-rowie: miesięcznie 2 Kor., 
u  codzienny d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się eO  halerzy.

Z przesyłką poczt w kraju 
i m m. chi.: 

mleslęci. 2  K 5 C f k | 7 2-krot. £  K. — h.
kw artał. 7 K - 5 0 h .  i r  sy tk ą  9  K. — b. 
rouznir 3 0  K- — h. | pocitow. 3 5  k. — h.
W N iem czech : m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państw ach Związk i po­
cztowego m i e s i ę c z n ie  £ Korom 
Z m iana adresu  pocziow egc 4 0  haL 
R edakcya,A dm inistracya,D rr a rn ia  
Lwów, ulica C horąiczyzny  17— 19.

w y e la o d z l  £2 r& zy  d z ie m a i®

Rękopisy i listy w spraw ach re a k c y jn y c h  należy adresować do. Rcdafccjri .« io w  PO-AieJ i we Lwowie. — 
z ra s z a  się nadsyła.' p .d  ad resem ; AdminUtracya Słowa Hrtakie, * we Lwowie. — Adres dla telegramem

U y d a w e a :  i n ż y n i e r  W I C Ł A W  H O L § F O .

w spravach 
o t o  Lwów.

Ceny ogłoszeń.
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 20  1»L 
Nade&tane za wiersz peti.owy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 00  ba*. 
Doniesienia o ślubach, zaęczynacn 
it. p. wiadomości po 1 Kor. z? wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 .h. 
najmniej 6 0  hal :rzy. Wyrazy gfhb- 
sz^m pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. poporudn. 6  h. z pizesyłką 1C o. 
Nr. poranny 4 h. z pizesvłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

przedpłaty  i odb .on i pisma, ogłoszenia . rekiam acye 
— Nr. te lefonu  Redakcyi 541, Administracyi 40.
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K a l e n d a r z  I w o  ł g k ; .
Niedziela 19 sierpnia.

I m i o n a .  R zym .-kat.[ Dz-4 : G. l i  dO św. Benigny. 
Jutro: S tefana Kr — G r. ka t.: Dziś: N. 1 ' po S. Pr. Hos. 
ju t ro :  7. D om etya. — S łow iańsk i: D ziś: B o le s ław a .— Ju ­
tro :  Sobiesław a.

W schód s łońca  4'29, zachód 6’2Q.

P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lw ow a z dw orca 
głów nego, (czas środkow o-europejski).: do  K rak o w a  8'25*, 
8 35 2 4 5 \  6'35. 11, 12'45*, 4 05; ao  R eszow a 4'05; ao 
f-odw o łtv z y s k o '2 0 ,10-03, 2-2D, 6'16, 9 5 0 ; ao  C zern iow iec  
6-15, 9 20 2-40*; 10*40, 2’51* j 10 K o ło m y i: 3’30; ao S try ­
ja: 11*30; ao Ł aw o c z n e g o : 7 30, 2’30, 6-25: do S a m b o ra : 
8-55, 4-15. 10‘5 lj do J a w o ro w a : 6-56 500; do R aw y: 7-25; 
H-35 (co niedzieli); do B e łż c a : 10-45; do S tan is ław o w a , 
H u s ia iy n a : 9'10; do P rz e m y ś la : 10‘O5 (ud 1 m aja do 30 
w rześnia); do Ja n o w a : 9 15 (od  1 m aja Jo 30 w rześn ia):
I-35 t0 d 13 m aja do 9 w rześnia w niedziele i rzym s. kat. 
św ięta), 314  (od 13 m aja do 9 w rześn ia  codziennie); — do 
S E rz u c t io w ie  (od 6 m aja do 23 w iześnia codziennie): 6"U5, 
2 28 vao , 5.36; od ó m aja do 23 w rześnia w niedziele i 
św ięta rz.-kat.: 9’00, 12'40; lo L u b ien ia  2 01 (od 13 maja 
do 15 w rześnia w n iedziele i sw. rz.-kat.), do Szczerca  
10 45 (od 27 m aja do 16 w rześnia w niedziele i św ięia  rz. 
kał.). — Pociągi posp ieszne o p a trzo n e  gw iazdką, nocne 
(od 6 w ieczór do 5'59 rano ) a rukow ane  czarno.

M u z e a  I  b i b l l e t e Ł l .  O sso lineum : B ibliotek? stale 
zam knięta  do 1 w iześn ia ; m uzeum  w dni pow sz. (prócz 
poniećz .) od 9— 1 nad to  we w tor. i p iątek  od 3—5, w .lieaz.
I I — 1. B iblioteka U niw ersytecka przez sierp ień  zam knięta. 
M uzeum D zieauszyckich , .(T ea tra lna  18) j goaz. p rzedpo- 
ludn iow tch  w dni tow sz. za  zgłosz. — Bibbote,ca Poturay- 
cka (hr. D zieduszyckich, K urkow a 1. 17) codz. 10— 1 ico az .

2i o tw a rta 'co az ień  od 4 —7 popoi. prócz soboty . — B iblio­
teka Paw likow skich (ul. T rzeciego  M aja 51 środy , s o jo tv ‘ 
i n-eaziele od 11— 12. — Bibliot. Politechniki przez sie r­
pień zam knięta  — B iblio teka T ow arz  ózew czenk. iu lica  
C zarnieckiego 20) 2 --6  (p rócz niećz. i św. rusk ich). — 
Broi. N arodnego D oinu (T ea tra ln a  22) w e w torki, środy, 
Matki, soboty  9— i?  i 3 -  6. — B iblioteka gminy w yzna­
niowej izra J ick ie i (m. św. ?*anisław a i. 5) o tw arta  co- 

-dziem .ie z w yjątkiem  ożatku i ®oboty oc1. g. 5 ,-8  w ieęzor
W y s t r w j -  T ow , Drzyjaciół sz lak  pięknych

(M uzeum przem ysłow e) co d z . od  g. 10—5. O p ła ta  60 h., 
w niedz 30 h.

W id o w is k a  i  z a b a w y .  W y c i e c z k a  d o  T  u - 
c h 1 i. Festyn  Czytelni funkc. kol< i państw , w ogrodzie 
opok  g łów m go  dw orca ; w raz ie  niepogody w ieczorem  
w lok. Stow

„Od Libawy do TsuszimyL
Pod takim tytułem wydano szereg listów, pisanych 

do żony z dnia na dzień przez głównpgo inżyniera „dru­
giej eskaary Oceam Spokojnego' Zygfnunta Polkow­
skiego, który na pokładzie „Kniazia Su worowa" wyru­
szył z admirałem Rożestwienskim z Libawy we w-ze. 
śniu zeszłego roku, był naocznym świadkiem głośnej

awantury koło Doggarbanku —  a w bitwie pod Tsu- 
sz.mą poległ na wysadzonym w powietrze „Suworowie".

Korespondencya ta rzuca decydujące raz na zawsze 
światło na kwestyę, czy Rożestwieński i inni dowódcy 
statków rosyjskicn. zaangażowanych koło Doggerbanku, 
zdawali sobie sprawę z rzeczywistego charakteru łodzi, 
przeciw którym skierowali olbrzymie działa tloty. Listy 
Politowskiego zaaają kiarn najważniejszym zeznaniom 
oficerów rosyjskich przed komisyą aukiety, odbytą na 
początku zeszłego roku w Paryżu.

Możemy podać z tych listów tylko najważniejsze 
wyjątki. Już pierwsze z nich donoszą o bezustannych, 
mniej lub więcej nieszczęśliwych wypadkach na okrętach, 
spowodowanych przez skandaliczne braki. Strach przed 
japońskimi torpedowcami towarzyszył flocie od samej 
Libawy. Oficerowie, którzy wiedzieli, że „dc Szwecyi 
przybyła znaczna liczba oficerów japońskich", wyglądali 
bezustannie za minami na morzu, byli pewni, że minami 
są zasłane cieśniny Kiedy niedaleko Latgelandu, spo­
strzegli duńskie Krążowniki, byli przekonani, że te okręty 
stały tam na to jedynie, by nie przepuścić Japończyków.

Wiadomo, że awantura koło Doggerbanku zaszła 
nad ranem 22 października. Dwa dni przedtem, krą­
żownik „O reł“ przestał odpowiadać na sygnary, ponie­
waż z powodu ciągłych nieporządków z maszynami 
i zepsucia się steru, musiał zarzucić kotwice i pozostać 
w tyle. Politowskij pisze- „Zdaje się, że na krążowni­
ku znajduje się jeden z tych nikczemników, którzy chwy­
tają każdą sposobność, abv uszkodzić okręt. Możemy 
tylko domyśiać się, że jest to Któiyś z majtków —  ja­
kiś malkontent". Krążownik „Żemczug" zatonął tego 
samego dnia, 20 października, wyratowano go z nai 
większą trudnością gdy się zdecydowano poświęcić jego 
kanonierkę: spuszczono ją i zatopiono 1

Później i w ciągu ankiety oficerowie rosyjscy 
twierdzili uparcie, że „Żemczuga" ostrzeliwały japońskie 
torpedowce, rozbiły i zatopiły jego kanonierkę.

Listy powtarzają prawie dc znużenia jedne i te 
same^ dzieje nięsłyclymego fbdbaJstw  jakie się wciągu 
podróży ujawniało bezustannymi wypadkami na okrętach, 
Po nocy 20 października pisał naczelny inżynier • „Phiii!... 
jakaż to była noc! morze niespokojne, rozhukane. Od 
samego wieczora każdy z nas pracował za dziesięciu. 
O pómocy, okręty na czele dały sygnał, że spostrzegły 
cztery podejrzane destruktory bez świateł. Ale noc prze­
szła. chwała Bogu, bez wypadku. Teraz jest gęsta mgła 
uokoła — nic a nic nie widać".

O 9 ra n o : „Doszedł telegram bezdrutowy, że 
destruktory zaatakowały „Kamczatkę'" która się wlecze 
z tyłu. Jadę stwierdzić szczegóły." W godzinę później; 
„Kamczatka" sygnalizuje, że jest atakowana Drzez 8 
destruktorów". W nocy 22-go „Kamczatka" cnce wie­
dzieć, jaka jest pozycya floty. Daje znać, że zmieniła 
drogę i że destruktory odstąpiły od ataku. Ale nam się 
zoaje, że to japończycy dopytują się o pozycye floty.

Wiatr się ruszył silny. „Suwarow" skacze po bałwanach 
Jeżeli wicher będzie silniejszy, to aestruKtory będą mu­
siały zaniechać pościgu i skierować się do najbliższego 
portu.

„B o że ! co się działo z f lo tą ! Koło 1 godziny 
dziś rano zbębniono nas na stanowiska, bo dostrzeżono 
jakieś okręty przed frontem. Dopuściliśmy je dość bli­
sko, a poiem... z wszystkich d z ia ł! Słów . memam na 
opisanie haniebnej akcyi potem ! Okręty naszej dywizyi 
zalały się olbrzymim ogniem, bezustanny był ryk dzmł 
— ogromne pociski gwizdały przeraźliwie w powietrzu.— 
Stałem na pomoście sterniczym, ale ogłuszony i ośle­
piony armatnim ogniem zbiegłem na dół, zaciskając uszy 
i ze tzami w oczach. Patrzałem na Koniec tego wszy­
stkiego z ped głównego pokładu.

„Mały jeden statek rybacki na morzu... podrzu­
cany falami. Widzieliśmy go całkiem wyraźnie — jego 
czarno-czerwone bol i, jego komin jedyny i most, ale 
na pokładzie nie było nikogo, pewnie wszyscy schronili 
się pod poKład. Biedny s ta te k !... on to stanowił cel 
skoncentrowanego ognia naszych dział Patrzałem jak 
nasze pociski wybuchały. Rożka; ; zaprzestania ognia 
zostat wydany, ale ogień szedł bezustanny z innych 
okrętów, które też pewno oosłały statek na dno. Drugi 
i trzeci parowiec rybacki, bez żywej duszy na pokła­
dach, rzucały się bezsilnie na falach. „Suworow" na 
nie nie strzelał. Spróbuj wyobrazić sobie, co się działo 
z biedakami na stakLach. Byli to niezawodnie rybacy. 
Teraz cały świat będzie wiedział o tych haniebnych 
wypadkach...". „

Wiadomo, że według raportów Rożestwieńskiego, 
Japończycy strzelali do „Aurory". O to  jak się rzecz 
m iała  według Politowskiego O  pół do 3 rano 22  pa­
ździernika, p isa ł: „Straszny wypadek zaszedł na „Au­
ro rze": iei kadłub został przedziurawiony nad linią woriy 
w czterech miejscach, kominy ma przebite, kapelan  ranny 
ciężko, komendant lekko. Widocznie „Aurora" śc iąg n ę ła  
na siebie ogień naszej dywizyi. W zamieszaniu kanonady  
wzięto ją za okręt jap ński s k ra w a n o  na nią dziaia  
6-caIow e..’ okronny wypadek'! ” Jeana jest przynajm niej 
pociecha: artyierzyści nasi ceiowali wcale dobrze.. Ka­
pelan ma urwaną rękę. Wina spada na dowódcę „Au­
rory", bo skierował na „S uw onw a", nie ostrzegając, 
światło elektryczne, wzbudził w ten sposób aomysł, że 
okręt jest nieprzyjacielski.. “

■

Wielki pożar w Krakowie.
Piszą nam z Krakowa pod datą 17 bm :
Wczoraj w nocy wybuchł olbrzymi pożar w ma­

gazynach kolejowych przy ulicy Warszawskiej, jedynie 
dzięki ulewie i wiatrowi nie rozszerzył się on na catą 
grupę magazynów kolejowych.

Ogień wybuchł o północy z niewiadomej dotąd 
przyczyny w szopach magazynowych firmy ueinkaufa,

42)
LUDWIK STEYENSON.

WYSPA SKARBÓW
Przekład  z angielskiego M. S—j.

Ciąg dalszy.

Kapitan rozłożył równomierniej ładunek i łódź 
odzyskała pewną równowagę. Wszakże baliśmy Się 
ruszyć, a nawet odetennąć głośniej, aby nie pogrążyć 
jej na dno.

Powtóre. nastąpił odpływ, jak mówiłem wyżej, 
a wskutek tego utworzył się od zachodniej strony za­
toki wartki prąd, biegnący na południe, a potem na 
wschód ku cieśninie, przez którą wpłynęi.śmy rano. 
Samo falowanie morza, wzbudzone przez pLąd, stano­
wiło niebezpieczeństwo dla naszej przeciążonej łodzi 
ale najgorszem było to, że prąd zbił nas z drogi 
uniósł daleko od miejsca przy wzgórzu, gdzie zamie­
rzaliśmy wylądować, pędząc wprost na szalupy, 
przy ;tórych zbuntowani piraci mogli się pojawić łada 
chwila,

—  Nie mogę sterować na blokhauz, sir —  rze- 
Kłem do kapitana. Siedziałem bowiem u ruala, podczas 
gdy on i Tedruth, mając świeże siły, robili wiosłami. —  
Prąd spycha nas w dół zatoki. Czy nie moglibyście wio­
słować trochę silniej?

— Niepodobna, bo łódź pójdzie na dno —  od- 
Dart. —  Steruj pan iak umiesz, sir, steruj, póki wre­
szcie nie owładniemy prądem.

Wytężyłem wszystkie siły, lecz przekonałem się 
niebawem, że prad unosił nas na zachód, podczas gdy 
ja usiłowałem skierować łódź na wscnóa, taK, ze wła­
ściwie płynęliśmy równolegle do bizegu.

—  Nigdy nie przybijemy do ładu tym sposobem —  
odezwałem się.

—  Ha! trudno —  odpowiedział kapitan. —  W 
każdym razie musimy starać się płynąć o ile możności 
w górę, ale zarazem trzymać się Drzegów, bo inaczej, 
uważa pan, nietylko moglibyśmy zapłynąć Bóg wie gdzie, 
ale wpaść na szalupy, tymczasem siła prądu musi wkrót­
ce osłabnąć, a wtedy będziemy mogli zawrócić i dooły- 
nąć ao brzegu.

—  Prąd już słabnie, sm — zawołał Gray, siedzą­
cy przy przednim żaglu. Możeby się dało zawrócić już 
teraz.

—  Dziękuję ci, kochanku —  odparłem uDrzejmie, 
jak gdyby nic między nami nie zaszło, postanowiliśmy 
bowiem traktować go po przyjacielsku, jak towarzysza.

Nagle kapitan przemówił znowu, ale zmienionym 
głosem.

•— Armata! —  zawołał.
—  Myśla»em o tern —  odparłem, gdyż domyśli­

łem się, że kapitan obawia się, aby nie zbomoardowano 
fortu. —  Ale nawet, gdyby potrafili przewieźć ją na 
brzeg, w jaki sposób przeciągną ją przez lasy ?

—  Spójrz pan poza siebie, sir —  rzekł kapitan.
Zapomnieliśmy na śmierć w pośpiechu o naszem

dziewięciofuntowem działku, i oto ujrzeliśmy z przera­
żeniem, że pięciu łajdaków, pozostałych na okręcie, 
krząta się pilnie, ściągając koszulkę, jak nazywali nasy­
cony smoła brezent, DOKrywający armatę. W tej chwili 
Dłysłu mi w myśli, żeśmy me zatopili prochu i kul dzia­

łowych, które znajdowały się wprawdzie w osobne! 
sknytce. ale iedno uderzenie siekiery mogło wydać cały 
zapas amunicyi armatniej w ręce buniowników.

—  Izrael był u Flint’a kanonierem — wtrącił Gray 
zdławionym głosem. — Na los szczęścia skierowałem 
łódź ku przystani za wzgórzem.

Siła prądu osłabła tymczasem o tyle, że nawet 
płynąć tak powoli, jak to nakazywał wzgląd na prze­
śladowanie naszej łódKi, mogłem sterować w tym kie­
runku. Ale za to byliśmy zwróceni teraz dc Hispanbii 
nie tyłem, a bokiem, stanowiąc doskonały cel dla strza­
łów armatnich.

Nietylko widziałem, ale i słyszałem, jak ten łotr 
o pijackiej fizyonomii, Izrael Hanas, toczył kulę po po­
moście, popychając ją nogami.

—  Kto z panów najcelniej strzela? — zapyta! 
kapi.an.

— Mr. Trelawney, bezwątpienia — odparłem.
—  Mister Trelawney, bądź pan łaskaw sprzątnąć 

jednego z tycti tam ludzi, sir. Hands’a, jeżeli się uda 
—  rzekł kapitan.

Trelawney z najwyższym spokojem obejrzał kurek 
swej strzelby.

— Ale ostroźme, sirl — zawotał kapitar —  Je­
żeli twój karabin rwie, możesz nas zatooić. Niech 
wszyscy utrzymują równowagę w czasie strzału.

Esquire poaniósl strzelbę i wycelował, wiosł? za­
trzymały się, a my wszyscy przechyliliśmy się w prze 
ciwną stronę, aby zachować równowagę, ruch zaś nasz 
był tak zgodny i wybornie obliczony, że ani jedna kro­
pla wody nie dostała się do łodzi.

(C- d. a.)
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rozciągną! się następnie na magazyn zbożowy, oraz na 
szereg wagonów, stojących między magazynami.

Mk.szlc.rą'; niedaleko od miejsca pożaru mogłem 
obserwować cały przebieg ogromnej katastrofy. Płomie­
nie szalały na przestrzeni równej całemu lwowskiemu 
placowi Strzeleckiemu, łuna oświetliła cały prawie Kra­
ków. W Rynku odległym od magazynów kolejowych
0 20 minut było mimo cnmurnej i ciemnej nocy — zu­
pełnie jasno.

Na imeisou pożaru zjawiła się straż ogniowa z na­
czelnikiem p. Nowotnym, policya i wojsko trzymały kor­
don nie dopuszczając przelicznych tłumów do oparka- 
nionego miejsca pożaru.

Około 5 rano pożar stłumiono, do 8 jednak po­
została na miejscu straż pożarna, gasząc dymiące zgli­
szcza.

Ofiarą pożaru paały dwa duże magazy zbożowe
1 towarów bławatnych, oraz 24 wagonów z różnym 
towarem.

Szkody przypuszczalne wynoszą p ó 11 r z e c i a 
m i l i o n a  k o r o n .  Najbardziej ucierpiały w pożarze 
firmy zbożow e: Lehrfreund, Sperling i Landau.

Senzacyę wywołał w całym Krakowie fakt, iż 
w zgliszczach transportu cukru fabryki Braci May w Wę­
gierskim Hradyszczu adresowane do firmy Reinera 
w Krakowie, znaleziono 240 rewolwerów. Oglądałem 
jeden z nich — najautentyczniejszy Browning.

Fakt ten wzrasta w ustach plotki krakowskiej do 
patwornycn rozmiarów. Co rewolwery te znaczą —
śledztwo wykaże. (Kaz. Bar.)

•*
Według „Nowej Reformy" oprócz dwóch paczek 

z rewolwerami, była jeszcze jedna paczka z szablami 
i pałaszami. Bron ta, jak przypuszcza, przeznaczona byta 
dla rewolucyonistdw w Warszawie. Rewolwery, jak pi­
sze „Czas", zostały zapełnić przez ogień zniszczone, 
wszystkie rączki są 'palone, a żelazo całe zalane roz­
topionym cukrem.

„Nowa Reforma" zwraca przy sposobności po­
nownie uwagę na nieoezpłeczeństwo, jakiem grozą Kra­
kowowi : wojskowy magazyn materyałow wybuchowych, 
oraz luboratoryuru artyleryjskie na Grzegóżkacn. Wobec 
ogromnej iiości materyałow wyDuchowych tam zgroma 
dzonych, wybuch zniszczyłby znaczną część miasta. — 
Pudczas pożaru w dniu 16 b. m. tysiące iskier, oraz 
płonących żagwi palącego się płótna, cale ogniska roz­
żarzonych otrąb padały na dachy owych składów i jak 
utrzymuje „Nowa Reforma", tylko dzięki nawainicy nie 
aoszło do katastrofy

Z Warszawy.
Warszawa, 16 sierpnia.

Krwawe żniwo.
P o  o k ro p n o śc iach  d n ia  w czora jszego , dzisiaj w 

W arszaw ie panow ał zupełny  sp okó j, zak łócony  d o p ie ro  
w ieczorem  przez  o k ru tny  napad  żo łn ierzy  na p rocesyę , 
k tó ra  w racając z poblisk iego  R okitna, zm ierzała  ku k o ­
ściołow i św. K aro la  t5orom eusza ulicam i W olską, a  na­
stępnie  C hłodną. U zb iegu  ulicy C hłodnej i W roniej (o  
godz. 8  w ieczorem ) m iędzy k o m pan ię  w m ieszało  się  
kilku w y ro stk ó w ; w edług  jednej w ersy i —  aali oni p arę  
strzałów  rew olw erow ych  w pow ietrze , w ed ług  innej —  
rzucili k ilka pe ta rd  na a larm .

W tych oKol>:ach stoją dwa posterunki wojskowe : 
jeden na Chłodnej, drugi na Wroniej. Żołnierze, zaalar­
mowani odgtosem wystrzałów, rzucili się ku Drocesyi, 
wziąwszy przerażonycn pątników we dwa ognie salw 
karabinowych. Przerażony tłum rozbiegł się w popło­
chu na wszystkie strony; na bruku zostało 12 otiar 
cię2ko rannych.

Szczegóły wczorajszego dnia obustronnych mor­
derstw nie są jeszcze dziś całkowicie znane. Wediug 
przybliżonych obliczeń, organizacya bojowa polskiej par- 
tyi socyalistycznej położyła trupem, lub ciężko raniła w 
Warszawie agółem około 40 polieyantów, iandarmów i 
żołnierzy, zaś wojsko rosyjskie położyło trupem około 
60 osób, raniło zaś mniej lub więcej ciężko cło 500 
esób. żatem dzień wczorajszy należy do najbardziej 
krwawych dni w tym burzliwym roku. Te masowe za­
machy, tak krwawe, podziałały na policyę oczywiście 
bardzo deprymująco, woiskowi po cukierniach, re- 
stauracyach zachowują się również lękliwie, ale na uli­
cach wojsko traktuje publiczność zuchwale i tłucze prze- 
cnoaniow kolbami i bez ceremonii. Wojsko na ogół 
jest tak rozdrażnione napadami na posterunki, że jest 
Loraz sklonnieisze do ekscesów, czego mieliśmy dowód 
wczoraj w dzielnicy żyaowskiej, a dziś na ul. Chłodnej.

51 ARY.

Warszawa, 17 sierpnia.
Społeczeństwo układa smutny bilans „krwawego 

dnia" w Warszawie, to jest ostatniej środy, a rząd zdał 
pieczę o bezpieczeństwo publiczne na tych, którzy po­
trzebują sami czujnego dozoru. Poza spokojnym środ­
kiem miasta, już o zmroku wyloty ulic są obstawione 
piechotą i kosakami, którzy po godz. 9 na dany sygnał 
zamykają przejścia. Ruch bywa na kilka godzin wstrzy 
many, dopóki nie zjawi się oticer, ażeby na chwilę za­
rządzić przepuszczalne pieszych i jezdnych. W dzielni 
cach żydowskich niepodobna po godz. 8 wyjść za bra­
mę. Policya w porze nocnej jest nieczynna zujnrłrne 
poza śródmieściem, zastępuje ją wojsko, wysyłające pa­
trole piesze i konne. Ba —  większe oddziały, iakby 
podczas wojny, idąc ulicami, wysylaią rekonesanse i ota­
czają się pikietami, które spędzają z uhe publiczność. 
Dopiero około północy usLuą te wojenne pochody i

nastaje wzglr - .ny spokój... stanu wojennego. Podróżni, 
przybywający do Warszawy są rewidowani na dworcach.

A bilans krwawego dnia? Otóż pogotov'ie ratun­
kowe podało liczbę zabitych na 15, natomiast według 
wykazu policyjnego zginęło od kul ka-abinowych 18 
osób, w szpitalach zmarło skutkiem ran 5 osób, razem 
więc straciło życie 23 osób cywilnych.

Pogromy policyi i strażników nie ustają. Ucichło 
nieco po krwawym aniu w  Warszawie, za to prowineya 
wyręcza stolicę. O to biuletyn wojenny: W Gąbinie za­
bici strażnicy ziemscy Głodków i Czebatiuk; pod Kier­
nozią strażnik Barnasiuk; w Dobrem strażnik Łogwi- 
niuk, w Sannikach strażnik Grabarczyk; w-Łowiczu stra­
żnik W ołynczak; w Strudze strażnik Lepiocha, na stacyi 
Targówek strażnik Mirosznikow. Rannych pomijamy.
0  ujęciu sprawców nie donoszą w żadnym wypadku.

Bandytyzm przybiera wprost rozmiary potworne. 
Ogromne wzburzenie wywołało zamordowanie przez 20 
bandytów ks. Pyralskiego na roi warku Karczówku. — 
Sędziwy, bo 80 lat życia liczący kaDtan, osiadł tam na 
dewocyi i padł ofiarą dziczy, która zrabowała dom
1 uszła bezkarnie. Bandyci warszawscy wyjeżdżają nawet 
na gościnne występy na prowineye. 1 tak 8 warszaw­
skich bandytów przyjechało fiakrem do Sielc i tam na­
padło na restauracyę „Wójtówka", ale połów nie udał 
się, gdyż córka gospodarza na czas upizątnęła pienią­
dze. Więc zaorali w dystrybucyi 12 rubli, cygara, pa 
pierosy i... parę butów, poczem wrócili do Warszawy, 
wcale nie molestowani przez władze w Sielcach. '

Dla odmiany patrole i we dnie urządzają rewizye 
uliczne. Tak było na placu Bankowym, a przy tej spo 
sobności patrol zaczął strzelać do tych, którzy przed 
rewizyą uciekali. Wynik strzelaniny był taki, że kelner 
Sptro, stojący przed restauracyą, został zabity, a drug. 
strzai potożył trupem jakiegoś nieznanego chłopca.

Strzelanie przez wojsko do pielgrzymów na Woli. 
o czem doniósł telegram, miało następujący przebieg: 
Rankiem od rogatki wolskiej, w kierunku kościoła św. 
Karola Boromeusza szła procesya powiacających z Ro­
kitna pielgrzymów. Na czele szeał t. zw. starszy brat 
z krzyżem, ubrany w białą komeżką. W pobliżu domu 
nr. 52 przy ulicy Chłodnej jakiś przebiegający wyrostek 
rzucił ao tłumu petaraę, która g.ośno eitsplodowała — 
Powstał wśród pielgrzymów nieopisany popłoch. Wtem 
rozległa się salwa strzałów karabinowych. O to żołnie­
rze wołyńskiego pułku stojący przed koszarami, usły­
szawszy huk petardy i widząc pędzący tłum, dali doń 
kilkadziesiąt strzałów. Ugodzony w brzuch niosący krzyż 
padł zdroczony krwią. Ogoiem zostało rannych oprócz 
przewodnika, którego natychmiast dorożką przewieziono 
do szpitala Dzieciątka Jezus, osób 11.

Te leg ram y  „Siewa P o l s k i e j .
Z Rosji i Zaboru. 

Zamach na generał-gubematora 
warszawskiego.

Warszawa. (TBK.) Na generał-gubernatora war­
szawskiego Skałłona wykonano wczoraj zamach. Gdy
generał-gubernator wkrótce po godzinie 4 popołudniu 
przejeżdżał przez ulicę Nakolińską, rzucono pod jego 
powóz trzy bomby. Jedna z tych bomb nie wy­
buchła. Generał gubernator nie jest ranny. Oprócz 
tego na balkonie jednego z domów znaleziono czwartą 
bombę.

W arszaw a. (Od naszego koresp.) Wczoraj popo­
łudniu wykonano zamach zapomogą bomb na warszaw­
skiego generał gubernator a Skaltona. Sądząc ze wszy­
stkiego należy przypuścić, iż; 'ewoiucjonisci, którzy od 
paru dni urządzają bezprzestaime zaruacny na polieyan­
tów i żołnierzy postanowili ukoronować je wczoraj 
śmiercią naczelnego kierownika rządów rosyjskich w 
Warszawie Zamach się nie udał, nie wiaciomo, czy 
wskutek złej konstrukcyi bomb, czy wskutek nieudol­
ności, lub zawahania się w ostatniej chwili sprawcy, czy 
z tych wszystkich przyczyn razeir. wziętych.

Zamach wykonano podczas przejazdu generał- 
guoernatora ulicami miasta. Alianowicie, kiedy generał 
Skałłon, wyjechawszy z pałacu belweuerskiego, położo­
nego —  jak wiadomo —  na wzgórzu nad parkiem ła­
zienkowskim, a służącego warszawskim general-guberna 
torom za pomieszkanie, znajdował się właśnie ze swoim 
orszakiem kozaków, otaczających jego powóz, na ulicy 
Koszykowej, rzucono nagle w jego stronę dwie bomby. 
Rozległa się dwukrotna detonacya, kiiku kozaków zo­
stało rannych i spadto z koni, jednakże Skalłon wy­
szedł bez żadnego szwanku.

W sprawie pogromów policyi w Królestwie.
P etersburg . (Tel. wł.) Dzisiaj w Krasnem Siole 

złożony został szczegółowy raport w sprawie ogólnego 
stanu rzeczy w Królestwie Polskiern w związku z osiat- 
niemi zabójstwami polieyantów i żołnierzy. Z tego ró ­
wnież powodu minister Stołypin naradzał się z dyrekto­
rem departamentu policyi Puza tern odbędzie się spe- 
cyalna naiadu ministrów, na której rozpatrywana ma 
być sprawa ewentualnych zmian w wyższym zarządzie 
kraju, uiaz zmian w stosowanej tam dotychczas po­
lityce.

Petersburg . (Tel. wł.) Prasa tutejsza poświęca 
obszerne artykuły wczorajszym masowym zabójstwom 
polieyantów i żołnierzy, które krwawym szlakiem zazna­
czyły się w Królestwie Polskiern i kraju Nadbałtyckim. 
Wszystkie gazety konstatują HzsiJność właK y i wska­

zują na fakt, że Rosya jak i przedtem, pozbawiona jest 
jednolitej i silnej władzy.

PetersDurg. (Tel. wł.) „Nowoje Wremia" przynosi 
artykuł pewnego oficera rosyjskiego o zamachach w War­
szawie, w którym autor domaga się otwartej walki prze­
ciw społeczeństwu polskiemu, które „chroni sprawców 
zamachów*1. ,,Wremia“ pcaszczuwa do pogromów ży­
dowskich w Polsce.

Schwytanie prowokatora.
Częstochow a. (Tel. w l) Wczoraj na Jasnej Górze 

ujęto Tatara, prowokatora.

Wynurzenia Stołypina.
Paryż. (Tel. wł.) Korespondentowi „Tempsa“ 

oświadczy! Stołypin, że nowe wybory odbędą się na 6 
tygodni przed nowem otwarciem Dumy. Rosya me ,est 
taką jak Turcya, która dała raz konstytucyę a następnie 
ją odebrała. Stołypin zapewniał, że Rosya nie zamierza 
zaciągać żadnej nowej pożyczki.

Prąd reakcyjny w rządzie.
Berlin. (Tel. wł.) Stołypin zamianował gubernato­

rem Astrachana Sokołowa, który z powodu swej reak­
cyjnej działalnoćci w Ufie był znienawidzony i powodu 
zamachu musiał podać się do dymisyi.

Paryż. (Ag. Marasa). Z Juzówki donoszą, że utwo­
rzona tam została centralna władza celem przywócenia 
porządku. Podlegać jej mają gubernia jekaterynosław- 
ska, taganrogska i obszar aoriski.

5 wyroków śmierci.
Tyflis. (Tel. wł.) Wyrokiem sądu okręgowego woj­

skowego w Derszlagarze, podoficer Samojlenko oraz 
szeregow cy: Nowa, Gołubiatnikow, JakowienKo i Czau- 
sow, ze zbrojne powstanie i zabicie dowódcy pułku sa- 
murskiego i kilku oficerów, zostali skazani na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok niezwłocznie wy­
konano.

Stracenie 18 ludzL
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Sąd wojenny skazał 

17 m a^narzy oskarżonych za buwt na krążowniku „Pa- 
miat Azowa11 i jednego agitatora n a ś m i e r ć. W \ 
r o k  w c z o r a j  w y k o n a n o .

Rewel. (Pet. Ag. tel.) Trybunał wojenny w sp ra­
wie o bunt na krążowniku „Parmaf Azowa“ wydal Id 
wyroków śmierci, 12 uczestników buntu skazano do ro- 
DÓt przymusowych, 6 na tO lai więzienia, 13 na prze 
niesienie do batalionów karnych i czasowe więzienie, 
15 ukarano dyscyplinarnie, 34 uwolniono, a 3 osoby 
cywilne oddano władzom do ukarania.

Sprawiedliwość p^zy zamkniętych drzwiach.
Petersburg. H el. wł.) Komendant twierdzy kron- 

sztadzkiej oświadczył ofieyalnie, że do rozprawy o bunty 
wojskowe nie b ęd ą  dopuszczeni żadni obrońcy i tylko 
wojskowi mogą fungować w charakterze obrońców.

W drodze administracyjnej.
Petersburg. (Tel. wł.) Socyalistyczny pisarz Par- 

vui i socyalhta Leon Deutscb : zostali zesłani na trzy 
lata na Syberyę do Turuchańska.

Pos. Onipko nie brał udziału w buncie.
P etersburg . (Tel. wł.) Kraża pogłoski, że zostało 

stwierdzonem, że peseł Onipko nie brał udział w bun­
cie, wobec czego bedzie ścigany sądownie tylko za re­
wolucyjną propaganaę.

Bunt wie.ź tiiów.
M oskwa. (Tel wl.) W więzieniu butyrskiem prze­

stępcy polityczni wszczęli bunt, niezadowoleni z puży 
wienia w szpitalu więziennym. Chorzy zażądali porniesz 
czerńa ich w celaChfze zdtowyrm. Ponieważ żądaniu ich 
nie uczyniono zadość, rozpoczęli jx>grurn -zpitala We­
zwane wojsko dało salwę : dwóch zabito, raniono okoiu 
trzydziestu.

Z kroniki zamachów.
Petersburg . (Tel. wł.) jak  podaje „Petersburger 

2 tg .“ zaoito w Czycie strzałami rewolwerow’ymi dyrek­
tora policyi. Sprawca umknął.

Znowu rabunek pociągu.
Petersburg . (Tel. wł.) W pobliżu Ufy uzbrojeni 

ludzie zatrzymali pociąg kolejowy i wrzucili następnie 
bombę do wagonu pocztowego. Konduktor został za­
bity. Napastnicy zrabowali wszystkie worki z pieniędzmi.

Nauka domowa.
Petersburg . (Tel. wł.) W rozmowie ze w s d ó I 

pracownikiem „Ag. Bathona“ minister oświaty oświad­
czył, że rzad przyjął projekt równouprawnienia praw' 
nauczania domowego na kresach państwa. Minister 
oświaty oświadczył nadto, że powtarzane przez pisma 
wiadomości o zniesieniu ograniczeń względem żydów 
przy przyjmowaniu ao  wyższych zakładów1 naukowych 
— są bezpodstawne. Decyzya w- powyższej sprawie za­
padnie dopieio w końcu bm.

O dznaczeniu.
W iederi (TBK.) cesarz najwyższem postanowie­

niem z dnia 16 sierpnia br. w uznamu za przepiow? 
dzen.e i sfinalizowanie rokowań handlowych z Niememu 
Wiochami, Rosyą, Belg.ą i Szwajcaryą, nauał z uwol 
nieniem od taksy szlachectw'0 właścicielowi dóbi dr. 
Edwardowi Seidlerowi z Steinitz; daiej z uwolnieniem 
od taksy order żelaznej korony 11 kl. szeiowi <sekcyi 
w ministerstwie hadlu dr. Maurycemu Rosslerowi, krzyż 
komandorsk, orderu Franciszka Jozefa posłowi adwoka­
towi dr. Władysławowi Dulębie we Lwowie, posiowi oo
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Rady państwa z Izby handlowo-przemysłowej w Wiedniu 
Juliuszowi KingotH i posłowi do Rady państwa i na 
sejm, premysłowcowi dr. Henrykowi Kolischerowi w Czer- 
lanach koło Gródka; krzyż kawalerski orderu Franci­
szka Józefa sekretarzowi Izby handl. i przem. w Krako­
wie dr. ai turowi Benisowi i sekretarzowi Izby nandi. i 
przem. we Lwowie dr. Władysławowi Stesłowiczowi.

Mianowania w armii.
Wiedeń. (TBlv.) „Dziennik rozDorządzefi dla armii" 

donosi: Cesarz mianował króla Fryderyka duńskiego
właścicielem 7o p. p., w. ks. Sergiusza Mikołajewicza 
właścicielem pułku artyleryi korpuśnej nr. 1, a ks. Wil­
helma Luxemburskiego wl. 15 p. p.

Cesarz nadał admirałowi hr. (Ylontecuccolemu order 
Leopolda 1 klasy, generałowi zbrój mistrzów i Succnova- 
temu, komendantowi korpusu w Gracu, Schv. itzerov/i von 
Bayerheim komendantowi w Temeszwarze i Fiedlerowi 
komendantowi w Wiedniu, wielki krzyż orderu Leopolda.

Cesarz zamianował gen. zbroimistrza Pino von 
1 riedenthala, komendanta w Przemyślu wł. 40 p. piech., 
i uwolnił ze względu na zły stan zdrowia gen. Nachod- 
skyego-Neudorfa, komendanta dywizyi konnicy w Stani­
sławowie, a zamianował na jego miejsce generał-majora 
Kolosvarego.

Cesarz zamianował w wojskowej akademn Tere- 
zyańskiej 80 akademików podporucznikami piecłioty, 
37 podporucznikami konnicy; w technicznej akademii 
woiskowej 41 podporucznikami artyleryi i 39 podpo­
rucznikami inźynieryi; wreszcie w akademii obrony kra­
jowej 3 podporucznikami piechoty a 7 konnicy, nadto 
w 1 erezyańskiej akademii wojskowej -9 podporucznikami 
obrony krajowej w piechocie, a 2 podporucznikami kon­
nicy obrony krajowej.

Austrya chce okupować Macedonię ?
Budapeszt. (Tel. wł.) „Budapesti Hirlap" donosi, 

że rząd serbski jest w posiadaniu dwu kart austryackiego 
sztabu generalnego, na których zaznaczony jest przechód 
wojsk austryackich przez Serbię dla wktocenia do Ma­
cedonii.

Krwawe zatargi bułgarsko-greckie.
Soria. (Tel. wl.) Poseł austryacki uczynił uficyal 

nie energiczne przedstawienie przeciw działalności buł 
garskich band szturmujących nawet do kościołów.

Skandale kolonialne w  Niemczech.
Berlin. (TBk.). „Nordd. Allg. Z tg .“ dowiaduje się,

:e kanclerz ks. Biiiow jeszcz* z Norderney wystosował 
list do ministra Podbielskiego z zapytaniem, co do jego 
udziału w firmie Tippelskirch. Podbielski nadesłał obszer ­
ną odpowiedź, na której końcu prosił kanclerza, ażeby 
przedłożył cesarzowi jego dymisyę.

Trzęsienie ziemi.
Nowy Jork. (TBK.) Telegraficzne prywatne donie­

sienie, otrzymane niemiecko-atlantyckim kablem z Val- 
paraizo przez Limę opiew a: Trzęsienie ziemi było nie­
słychanie gwałtowne. Wszelka kontunikacya w mieście 
przerwana.

Nowy Jork. (TBK.) Depesza dziennika „Sun“ do­
nosi z Limy, że wieie rodzm z Valparaizo uciekło na 
okrętach. Budowle portowe i sam port w Valparaizo 
me doznały żadnej szkody. Najwięcej ucitrpiały ulice: 
Calle de Błanca, Calle de Condel, Galie de £sm eraldo i 
Avenida della Delzias, przy których były najpiękniejsze 
budowle

B erlin . (1 BK.) Niemiecki Bank zamorski otrzymał 
od kierownika swojej filii w Valparaizo następujący 
telegram :

Valparaizo zostało dru dn 17 sierpnia nawiedzone 
sirasznem trzęsiaruern ziemi, które zniszczyło pul miasta 
od Alrnendales do Calle Bellavista, gdzie domy prywa 
tne i przedsiębiorstwa’ kupieckie zostały zniszczone. 
Urzędnicy i budowle banku niernieck_ego ocalone.

Ham burg (TbK.) „Norddeutscher Bank" otizy- 
mał od dyrektora „Banku de Chile11 i „Allernania“ 
w Vaiparaizo telegram-.

„Wzystko dobrze. Proszę zawiadomić rodziny. 
Bank mato ucierp ał. Wiele domow spłonęło. Banki i in­
ne mstytucye pumiczne zamknięte".

Nowy Jo rk . (TBK.) Depesze „N. Y. Heralda" 
donoszą z Valparaizo: Miasto Valparaizo zostało na
wiedzone trzęsieniem ziemi we czwartek o godzinie 8 
wieczorem. Trzęsienie ziemi zaskoczyło mieszkańców 
zupełnie niespodzianie, bez żadnych zwyczajnych oznak 
poprzednich i dlatego katastrofa przybrała większe roz­
miary. Setki ludzi znalazły śmierć pod gruzami, a setki 
zginęły potem w płomieniach. —  Zaraz po pierwszem 
wstrząsiiiemu wybuchły pożary. Publiczność ogarnięta 
została paniką medoopisania. Ci którzy uszli z życiem, 
byli osłupieni z przerażenia i nie mogli ratować ani sie­
bie ani innych przed płomieniami. Kupiecka dzielnica 
Yelparaizo prawie zupełnie zniszczona. Pożar szerzy się 
dalej, a gęsta chmura dymu otula miasto.

Z miasta St. jago de Chili brak wszelkicn wia­
domości, prawdopodobnie więc uległo temusamemu co 
Valparaizo losowa. Od pierwszego wstrząśnienia nie od 
szedł z miasta żaden ponąg, ani też nie przyszedł. — 
Dwa najsilniejsze wstrząsniema nastąpiły po sobie 
w kiótkmi przeciągu czasu. Przy Jrugiern wstrząsmenm 
zdawało się, że całe miasto chwieje się w posadach. 
Po drugiem wstrząśniemu iozsz'alal się ogólny pożar,
szczególn ie  w dzielnicy kupieckiej, a zdaie  *ię zniszczy on
rów nież dzielnicę B ellavista. W oku licach  m iasta  ziem i., 
się w w ielu m iejscach  rozs tąp iła .

(Yaiparaizo jest miastem położonem nad Oceanem 1 
Spokojnym, na zachodmem wybrzeżu południowej Arne 
ryKi, na tejsamej tniilSjWięcej wżSoKOśei, co Buenos. 1

Ayrez na wybrzeżu wschodniem. Jestto stolica prowincyi 
Chilijskiej, tego samego nazwiska. Miasto to portowe 
liczy około 200.000 mieszkańców, posiadało silnie roz­
winięty przemysł i handel. —  Trzęsienie ziemi nie jest 
w niem nowością, ani rzadkością, a już raz znaczna 
część miasta została doszczętnie zniszczona przez trzę 
sienie ziemi, które się zdaizylo dnia 20 lutego roku 
1835. P. R.) '

Insbruk. (TBK.) Iwan Jaworski b. Bazylianin, b. 
dyrektor gimnazyalny w Burzaczu, kidry w ostatnim 
czasie podróżował po Włoszech, Szwajcaryi i Tyrolu, 
zaginął. Jaworski miał p-zy sobie większą kwotę pie 
niężną. Dotychczasowe dochodzenia władz uzasadniają 
przypuszczenie, że zaszła w tym wypadku zbrodnia.

Budapeszt. (TBK.) Z powodu święta narodowego 
giełda była wczoraj zamknięta.

Ischl. (Tel. wł.) Stan zdrowia b. ministra Kricg- 
haminera znowu znacznie się pogorszył.

Wielka katastrofa kolejowa.
O  ile dotychczas zóaaano, winę wielkiej katastrofy 

kolejowej, która wyda-zyła się onegdaj popoł. na głó­
wnym dworcu w’e Lwowie, Donoszą maszynista rezer­
wowej maszyny, Jędrzej Harasymiec i dozorca wago­
nów, Jan Kargol. Pomimo bowiem sygnałów, pomimo 
tego, że powinni byli wiedzieć, iż zwrotnica nastawiona 
dla pociągu czerniowieckiego, przejecnali tę zwrotnicę, 
złamali ją i przez to spowodowali zderzenie. Dozorca 
stojący koło zwrotnicy nastawionej dla maszyny rezer­
wowej na „zatrzymać się“ , miał dawać maszyniście rę 
czne sygnały, aby zatrzymał się, jak jednak twierdzą 
fachowi, stanął nieprawidłowo — wobec czego maszy­
nista Harasymiec sygnałów tych nie zrozumiał, le n  
sam dozorca dawał równocześnie ręczne sygnały pocią­
gowi czerniowieckiemu na „wolny przejazd", co widząc 
maszynista maszyny rezerwowej, wziął te sygnały do 
siebie i przejechał zwrotnicę. Wprawdzie po przeiecha- 
mu w tej chwili spostrzegł pomyłkę, było juz lednak 
za późno a Harasymiec wraz z Kargulem mieli jeszcze 
tyle czasu, aby zeskoczyć z maszyny i umknąć niechy­
bnej śmierci.

Pośrednio wina wypadku leży, jak twierdza obe­
znani z ruchem kolejowym, w zepsuciu automatów re 
guiujących zwrotnice (nie vacuum, jak mylnie wydru­
kowano), wobec czego wszystkie zwrotnice reguluje się 
ręcznie.

Możliwem więc, że użyty do regulowania tych 
zwrotnic dozorca nie był wyszkolony, mógł się zatem 
pomylić. Zresztą wykaże to śledztwo kolejowe, Kargol 
i Harasymiec, którzy onegdaj zniknęli, zgłosili się wczo 
raj rano jako chorzy i od w czoraj. leżą w łóżku.

Dziś jesteśmy w możności podać spis dalszych 
osób, jadących czermowieckim pociągiem, a które zgło­
siły się jako chore, Zgłosili się jeszcze:

Chaim Samuel Ferber, handlarz z Bołszowiec, 
lat 52. Marya Leinwand, handlarka drobiu z Dziewięt- 
nik, Olga Kamińska, żona star. konduktora kol. z Ko­
łomyi, Oleksa Danyluk, gospodarz z Horocholina 1. 77, 
Abe Glanz, kupiec z Kocorowa 1. 55, Sofron Strzelbi- 
cki, zarobnik 2 Brzozdowiec lat 65, Józef Senkiewicz, 
murarz z Sieniawy 1. 33, Karolina Fiskar, wdowa po 
buJniku z Wybranówki, Leon Ettinger, muzykant ze 
Lwowa, Katarzyna Roth, żona maszynisty w St. Siole. 
Aniela Koneczna, nauczycielka z Sarnik, Julia Pawłosie- 
wicz, żona palacza z Chodorowa, Anna Weiss, żona 
konduktora z Wyżnicy, Anna Basak, żona palacza 
z Chodorowa, Wiktorya Gaszczyk, żona kancelisty 
z Chodorowa, Marya Kiermcka, żona gospodarza w Su- 
chodole, Marya Adlof, wdowa po radcy w Tarnopolu, 
Aron Meth, szynkarz z Pasień Zubrzyckich z 4 -letnią 
córką Rachelą, Paweł Stoboćzian, syn włościanina ze 
Siobódki boKzowieckiej lat 18, Bernard Spiegel, dzier­
żawca folwarku w Sulejowie lat 30, Eugeniusz Cza- 
prański, buchalter ze Lwowa, Leon Serls, handlarz koni 
z Przemyślan 32 lat, Majer Borak, handlarz wołów 
z Żurawna, Hillel Klarreich, faktor z Chodorowa 35 1., 
Matias Haber, kupiec 2 Bursztyna 31 lat, Fr. Gaszczyk 
kancelista z Żydaczowa, Markus Helfer, handlarz żela 
za z Bóbrki, Izydor Ukin. agent z Sichowa, Franciszek 
Dominik, tecnmk ze Lwowa, Jan Chrzanowski, 13-letni 
syn woźnego z Drohobycza, Marya Olchowa z Byszo- 
wiec, Abraham Schnap z Wybranówki, Henia Herbst 
z Wybranówki, Anna Kieszkówna z Krotoszyna, Karoli­
na Jasińska ze Starego Sioła, Rozalia Pawlikowska ze 
S tan isław ow a.

P rzeciwko maszyniście i dozorcy wagonów Kar- 
goiowi wdrożono dochodzenia karno-sądowe. Niezale­
żnie od tego robi zarząd kolei dochodzenia dyscypli­
narne, a o wynitcacn w drodze urzędowej doniesie 
sądowi.

„Cnorzy" maią się niezłe i tylko, jak zwykle 
żydzi, narobi.i w.ele hałasu i okładają głowy zimnemi 
okładami.

Wiadomości bieżące.
S p * s m  z e tt» n ii  m t t s c r o U c i '  i n  (z ohserw ato - 

ryum astronom . Politechniki) i  4 18 sierpnia br.:
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U w aga P rzew ażn ie  pochm urno , k ilkakro tn ie  deszcz

—  f  Józef Znam irow ski. W Krynicy zmarł wczoraj 
po długich i ciężkicn cierpieniach Józef Znamirowski, 
były poseł do Rady państwa, długoletni naczelnik gmi­
ny, weteran z r. 1863 i Sybirak, znany i wysoce ce­
niony w całym powiecie >. p zmarły położył niepo­
spolite zasługi około rozwoju Krynicy, która traci w r.inj 
znakomitego obywatela Osierocił żonę i pięcioio dzie­
ci. Pogrzeb odbędzie się dzisiaj o godz 3 p o ­
południu.

— Zasiłki dla inwalidów wojskowych. Dzisiaj w 
południe w sali magistratu nasfąpiło przyznanie zasiłków 
z fundacyi miejskiej z r. 1849, założonej w rocznicę 
urodzin ces. Franciszka Józefa 1 po wstąpieniu jego na 
tron. Fundacya ta jest przeznaczona dla inwalidów i 
weteranów wojskowych, tudzież wdów po nich i zasiłki 
wynoszą po 144 i 120 Koron rocznie.

—  S reb rn a  p .eczątka herbow a. Dawid Weiss złożył 
na inspekcyi policyi srebrną pieczątkę z herbem „Ko- 
ściesza" wart. 60 kur., którą chciał mu sprzedać jakiś 
stolarski chłopak za 60 hal. Chłopak ten sprowadzony 
na policyę.^ zeznał, że dostał tę pieczątkę od kolegi, ten 
znów, że podarował mu ją „brat kolegi". Wobec tegu 
pieczątkę skonfiskowano.

—  Małżeńska awantura. Jakób Drozdowski, robo­
tnik pokłóciwszy się ze swą żoną Antoniną, uderzył ją 
wczoraj w pewudnie w twarz w okolicy lewej skroni, że 
biedna kobiecina zemdlała. Sąsiadki me mogąc ocucić 
zemdlonej, sądziły że umarła, to też rozgłosiły na 
wszystkie strony, że Jakóbowa zamordowana.

Na miejsce wypadku, Pohulanka 1. 1, zjechała ko- 
misya policyjna, przyjechał urzędnik z komisaryatu 
dla ewentualnego zabrania, zwłok, tymczasem kobiecina 
„odżyła" i głośno rozprawiała o maltretowaniu swem 
przez męża, który dopiero przed dwoma tygodniami 
ożenił się z nią, a już taki niedobry. Po napomnieniu 
zbyt energicznego męża, który przyrzekł, że już więcej 
nie będzie bił żony —  odjechała komisya do domu. 
Kilka godzin jednak mówiono na Pohulance o mor 
derstwie.

—  W yjaśnienie. P. Jakób Rosnei nadsyła nam z D ro­
hobycza telegram, w którym oświadcza, że nieprawdzi- 
wem było doniesienie naszego stanisławowskiego kores­
pondenta, podane w nr. 369 naszego pisma, jakoby 
jego faDiyka zaDałek w Mykietyncacn ogłosiła 
upadłość.

Lwowski Instytut Muzyczny ulica Kilińskiego 1 t.
z dniem  1 w rześnia rozpoczyna ro k  szkolny 1906:7. Przed 
m ioty nauki: 1. N auka gry na fortepianie. I! N auka śpiew u 
so low ego  dla pań i panów . 1II. N auka gry na skrzypcach. 
IV. N auka gry na w iolonczeli. V. N auka gry na organach, 
VI. N auka teoryi, harmonii i w łoskiego języka.

Profesorow ie Insty tu tu  M uzycznegc. 1. F a n g o r ó w -  
n a M a r y a ,  2. F r i e d m a n  I g n a c ę ,  3. G ł o w a c k i  
S t a n i s ł a w ,  4.  K o c h a ń s k i  V . 'a c f a \v , 5. K r a u s o- 
w a  M a r y a ,  6. L o e v e n h o f  N a t a l i a ,  7. N e d e l a  
W a c ł a w ,  8. N i e m e i i t o *  s k e  A n n a ,  9 9 a s h a l i s  
S o uv e s t  r o w i e, 10 . P a w l i k ó w  M a  ' y a  N o w a k o w ­
s k a ,  11. W a n d a  P r o c z k o w s k a  12. R a n g i  5  m i- 
g e l s k i  j a n .  13. W e r n i c k a  M a r y a ,  14 W o I f- 

* h a 1 A r n o l d .  N aukę przedm iotów  teoretycznych jak 
i in spek to ra t szkolny ob jął jak w roku  ubiegłym najpo ­
w ażniejszy krytyk muzyczny.

Instytut posiada dla w szelkich odczytów  i produkcyj 
szkolnych w łasną salę k oncertow ą.— F ortep iany  k o n certo ­
w e dla insty tu tu  dostarcza  zaszczytnie znana firma S tan i­
sław a H orszow skiego.

Spraw ozuanie z roku ubiegłego jak też w szelkie in- 
form acye co do op ła t szkolnych uw iuocznione w prospekcie, 
k tó ry  wydaje i posyła na żądanie franco D yrekcya Lw ow ­
sk iego lnstv tu łu M uzycznego, ulica K ilińskiego 1. 1, 11. p.

3 .4 8

Wiadomości ^ieidowe.
Krakowski targ na bydło.

L r a l u  d 17 Sierpnia (K om um kat m iejskiej c en ­
tra lnej targow icy na bydło w K rakow ie). Na w czorajszy 
ta rg  sp ęd zo n o : a) uydła rogatego ro s łego  149 sztuk b) ja 
łow .iika  0V szt., c) cieląt 240 szt., d) ow iec i kóz 18 szt. 
e) nierogacizny 2uÓ szt, — ia 2 em 067 sztuk .

P łacone :
W oły z o&szy lżejsze po 70 do 71 kor., w oły grup- 

sze  sztuka’ po 75 do 86 — k< r. row y tuczm  po  76 do su 
kor. krow y lżejsze 2 paszy .u 68 do 76 k., buha,e  po 84 
do 90 kor., jałow m k po 08 do 60 kor. cielęta pó 84 —do 
kor. za  jeden ce tnarm etr. żyw ej wagi.

C ielęta na sztuki pc 33 do 47 icor., n ierogacizną tu ­
czną po 76 do 82 Hor. za  1 ce tnar m etr. żyw ej u agi, nie­
rogacizną tuczną  po 112  do 116 kor., owce po 00—00 ko i. 
z z  jeden  ce tnar m etr. rzeźnej wagi.

S przedano  dla m iejscow ej konsum cyi bydła rogatego  
cieląt i n ierogacizny 468 sz tuk , na ek sp o ii bydła rogatego  
119 sztuk, n ie .ogac izny  80 sz tuk , po zo sla ło  do drugiego 
targu  —  sztuk

Ceny pow yższe ob liczono bez o p ła ty  akcyzow ej.
Z m iejskiej centralnej targow icy na bydło w K rakowie.

Z targów handlowych.
Wiedeń, 18 sierpnia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawa natychmiastową za 100 HI. płacono k u .  40-&0 
do 41-20.

Tendencya niezmieniona. -
C u k i e r :  Katinaća prima z dostawą natychmia­

stową 2 Wiednia w całych wag. K. 62-25 do 62’75. 
Rafinada secunda z dostawą natychmiastową z Wiednia w 
całych wagonach K, —-.— ., Kostkowy Drhna w skrzy­
niach netto 2 dostawą natychmiastowa, z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— * — do — ■— , beczkami 
do — .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa* 

gonach z Wiednia K — •— du K. — * —. W' beczkach 
K. do
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Nafta galicyjska z Wiesi#ia beczkami K. — ‘— do 
K. — ;

Tendencya: spokojna.

D epesze z targu pieniężnego.

W iedeń: dn. 18 sierpnia. Kursy giełdy wiedeńskiej, 
Losv a) procentowe: Austr. zakładu kredyt. i oblig. o. 
z r. 1880 3 proc. 2 8 5 '— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 292-— , Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 257-— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 257’— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 7 '— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 21*75, Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 457 '— , Clary zł. — , 
rn. k. 140 '— , Pożyczka m. insbruku 25 zł. 79 '— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 8 7 '— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 57*— , Oien 40 zł. 170'— , Palffy 40 zł. m 45 
165'— , Czerwonego krzyża austr tow. 10 zł. 48 '50 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 9 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 58 '---, Salma 198'—  zł. m. kon. 7 2 '— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po fr. — 16U'75, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. Is74  510 '— .

Paryż, d. 18 sierpnia. Trzy procentowa renta 97 '67,
3 2 '5 0

Berlin, d. 18 sierpnia. Banknoty austryackie 85*25. 
Spirytus — *— .

Frankfurt, dnia 18 sierpnia. Austr. kred. — *— , 
Laura — •— , Disconto — *— . Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — . Usposobienie: silne.

Wiedeń. 18 sie rp n ia . T a rg  zbożow y . P szen ica  i 
ży to  przy  m iernych  o b ro tach  o  5 do  10 hal. tań sze , 
aniżeli w poprzedn im  ty g o d n iu . P szen ica  7 '9 0 —8*30, 
ży to  6 '4 5 — 6 '6 0  Jęczm ień  p rzy  ożyw ionych  o b ro tach  
poszukiw any . K ukurudza  o  1 0 h. tań sza , ow ies usta lony . 
P o g o d a  p iękna lecz ch łoano .

W ie d e ń ,  d. 19 sierpn ia . Z am knięcie w czora jsze j g ieł­
dy popo łudn iow ej no tow ano : M c / e  au stt. Z ak ładu  kredy­
tow e ;o ó79'— Akcve w ęgiel Z akładu  kredyt- 808'— , Akcye 
Anglo banku 308 50, Akcye U nio .ibank" 549'5‘Ję Akcye Lun- 
derbanku 440'75, Akcye B ankvereinu 548'75. Akcye Bodełi 
credit 1035'—, Akcye gal. B anku hipot. 5 U  , \k cv e  
kolei państw ow ych 672'50, Akcye kole poruaniow ej 166 25 
Al cy“ T ram w ay A. — '— , B. —' —. Akcye kołei E loethal.
452'SO, Akcve kolei półn . 5490 Akcye kolei czem .
581'— Akcye Alpiny 5R750, Akcye Rima M uranyi 573*50,
Akcye Prag. Tow . żel. 2775' Akcye F abryki b ion
581'— —, Akcye tu reck ie  ty toń . 404 —. Al cye g a h e  karpac, 
Tow nafi. 555 — inc .kap . Oblig. węg. ind. 94 35, R enta m a­
jow a 99'45, Austr. R enta koronowa 99'45 Węg. Renta k o ­
ronow a 94'65, 56 k L is t; T ow . kred. ziem . 98'80, 4 proc., 
list' B anku hiDOieczr 98 25, 4Vj proc, listy B^nku hinot. 
100'85, 5 p ro r  listy Banku h ipoteczn. 111'60, 4 proc. listy 
Banku kraj. 98'70, 4»/i proc. listy Banku krai. 10150, 5 proc 
kom unalne obligacye Banku ,.raj. -  '— , O b lig ac je  propi- 
r.acyjne 99'50. 4 r - o .  C al. "o ż  kraj z 1893 r, 98'50, 4 pre 
pozyczka m iasta Lw ow a 9 7 '10, Losy tu reck ie  16P25, M arki 
117 35, Rabie 251'—, Kredyty , A lpiny—.— W ęgier, 
kred. — . U nioabauk  — —, K oieie. —'—' 5 proc ros. 
pożyczka 1906 79'60

U sposobienie bez ochotj'. K redyty słabo . K oleje Dafi- 
stw ow e ożyw ione.

K E erllr  , d. 19 sierpnia. Przy zaraknio^iu  w czorajszem  
giełdy: Kredyty 2 1 0 5 ), Btaatebahrty 143'40 Disc nt- Co- 
m andit 183'25 Berlii. T ow . handl 169'50, L aura 232 25, Bo­
hr mery 245'10 Kolej połudn. w schód lio -p ru sk a  • - .  Ru­
bel za  go tów ką 214 75, Kolej w arsz.-w ied. 123 75 — , Kolej m o­
rza śródziem nego  —'— , Kolej M erid io" Ina 1Ó5'— , Losy 
tureck ie  146-25 R enta  w ioska —''— , „H arpener"  kopalnia 
węgla 213'40, Kolej A M rienburg-M łuwka — - , K onsolida­
c je  —'— uam bardy  3?'9u, Kolej H enry I43'75 Niemiecki
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. 4 
. 1 
. 5 ’ 4 
. 4 
. 4
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9955 

10020 
10020 
15925 
22450 
28025 
280,25 
291 —

9935 
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100 —  

ioo|-- 
15725 
219 
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27825 
286—

Kursy giełdy wiedeńskiej
z an ia  17 sierpnia 1906 r. 

obliczone za 100 ko ron  nom inalnej w artości i za go tów k ę :

Osóloy dlng: państwa. °/o
-  a  4'7o konw ert. ) maj— h s.o p aa  . . 4
r. c  . w olna od pod. ) styczeń— lipiec . .4 li*
e  S | w banknotach , lu.y -s ie rp ie ń  . . 41 s
j S  '  w srebrze, kw iecień—październik  .4 %  

osy z roku  1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4
1SÓ0 ,, 100 zł. w a. . . . 4
1864 „ 100 zł w. a. . . . —

„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —
Listy zastaw ..e  dom en państw  120 zł. za szt. 5 

[ ; i i i ;  p a ń s t w a  krajów Uoronnycii 
w radzie  państw a reprezentow anych.

•\usir. ren ta  z ło ta  w olna od podatku  . .
w wal. nor. wolnja od pod. 
inw est. w olna ou pod. . .

OSlięaeye kolejawe.
Kolej Arcvk 5. A lbrechta *• sreb rze  . .

„ ces.” Elżbiety v/ n o c ie  w. od pod. 
ces. F ranciszka Józefa  w srebrze

’’ K aro 'a  L u d w ik a ................................
arc. Rudolfa w K. wol. od pod. .

O b l ig a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  k o l e j o w e .
Kolei arcyks. A lbrechta 200 i 1000 zł. w sreb. 4

czas, Em. 1885 c00, 1000, 5000 zł. / 4
„ 1895 -,U0, 2000, 10000 k. . 4

” B ukow ińska lokal. 400 kor. . . .  4
" K arola imdwiKa sreb r..................................4

L w ów .-C zerń.-Jassy Em. 1»94 . . 4
Olusr państw, kraj. kor. węsier.

W ęgierska ren ta  z ł o t a ........................................... 4
Węg. ren ta  w kor. w olna o podatku  . . 4
Węg. ren ta  w kor. w olna od  podatku  . .
Wę«. pożyczka prem iow a po 100 zł. . . —

„ .» >• v ^0 .....................
Węg. obligacye prem . reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slav . obligacye propin. w. a. . . A\ >
W ęgierskie obligacye hip........................................4
K roacyi i Sław onii oblig. hip. . . .  4

lane publiczne pożyczki, 
ęożyczka krai. Bukowiny z r. 1893 . . . 4
Og.liiŁ prop . b u k o w in y ...........................................5

baiiK narodow y 12840, K anada P ro łe rred  167'25, Akcye ż e ­
glugi hamDurskie; lo 3 '—, Kurs w arszaw ski — '—, Hnta 
„D o n n ersm ark “ 260'50. 3 lL  prc. ren ta  rosy jska  z r. 1S94 
64'25, 3'8 prc. ren ta  rosy jska  65.50. 4 prc. rem a rosy jska  
z r. l°02  72 75, prc. ren ta  rosyjska z r. 1505 Śó'70. 
R heinische Stahlw erke203 '75, G elsenkirschen 227 70

F r K B k l - a r t ,  d. 19 sierpnia. W czorajsza giełua w ie­
czo rna : A uw -yacka ren ta  papierow a —■— , A ustr ren ta  
sreDm a 99 90, Austr. ren ta  złóW 99'95. Austr. a'<cve k re­
dytow e 211'— , S taatsbai.n l' 143'80. Lom bardy 32'90. 4-proc. 
austr. ren ta  k o ronow a 99'70.

T endencya: silna.
B e r l i n ,  d.19 sierpnia. 4 proc. w ęgierska ren ta  z ło ta  

—'—, w ęgierska ren ta  ko ronow a —•—, A ustr. zk ry e  k re ­
dytow e 210'50, S taa tsbahny  '4 3 4 0 , L om bardy 32'90, Di- 
sco n t C om andit 183'25, liuble 214 75

T end en cy a : silna.

Targ zbożowy i towarowy.

B t s ń n p e r u t  18 sierp n ia . Pszenica na k w ie c ie ń  1907 r 
od 15-22 do 15-24, P: zernca na maj oc — do —'— 
Pszenica na październik  od 14'64 do 14'66. Ż yto  na k w ie ­
cień l n07 r. od 12'80 do 12'82, Ż yto  na paźdr. od 12 32, 
uO ?2'34, O w ies na kw iecień 1907 r. od 13 32 do 1334, 
O w ies na paźdź. od 12 96 do 13'— , K ukurudza na sier- 
Dień 12 26 dc 12'28, ' u k u ru d zan aw ri.e s . od 12 3' do 1236, 
kukurudza na maj iy07 od 10'60 ao J062 , K z e r? !’ na 
maj —'— do - ' — , Rzepak na siero .eń  od 32'50 do 32'70.

P o goda: w ypegadza się.

a s

I T A D E i S Z i i k J a r E .
Z a  r u b r y k ę  t ę  R e d a k c y a  u ie  o d p o w ia d a .

je s t z pow odu szczególnego sposobu 
przyrządzen ia K athreinera nadzw yczaj 
sm aczną, p rzysparzającą zdrow ie i tan ią , 
w o b ec  czego posiad a nieocenione zalety  
dla każdego gospodarstw a domowego)

K upując ten  a rty k u ł spożyw czy n a ­
leży w yraźn ie  wym ienić nazw ę K ath ­
reinera oraz ią d a ć  ty lko  oryginalnych 
pakietów  zaopatrzonych znakiem  
ochronnym  -.Ksiądz proboszczKneipp.

K> o - <5“

Dentysia Dr. Ignacy Sandauer
o rd y n u je  ul. S y k s tu sk a  16. 8475

Plom by z ło te  1 porcelanow e, zęby sztuczne, korony , m ostki.

W szędzie do nabycia

S a r g 'a

_  n iezbędny krem  do zębów.
g C zyści zęby  w yb ie la  i zap ew n ia  im  zd ro w ie .
1,r"' MńipWłWMIMBMK

Q t e r m v a / lo

wino chinowe z żelazem
Środek w zm acniając! cna słabow itych, bezkrwi- 

siyeh  1 rekonw alescentów , pobuuza apety t, 
wzm acnia nerw y, pojsrzepiE. krew . 245

Siuak wyuorny. rrzeszło 3.50C lekarskich orzeczeh.
J . S erre /tra lło , T r y e s t -B a r o o la ,.

W ap tekach  th  flaszka po Z'60 k. i 1 1. k. 480

RUNOEGNO po łudn . T y ro l, n a  lin ii k o le i  ValBUganft 
pó łto re j god2 . od T rien tu , 5S5 mt. nad  pozio ­

mem m orsa.

Najsilniejsze źródło arseno-żelazowe,
s to so w a n e  z najlepszym  sku tk iem  bez p rzerw y  p rzez  rok  ca ły , ta k ie  do le 
czeń dom ow ych, p o lecane  w e w szystk ich  k ra jach  przez pow agi lek arsk ie  
w chorobach  k rw i, kob iecych , nerw ow ych  i skórnych  itd. Do nabyc ia  w k a ­

żdej ap tece.

Plertfszorzęduy zakłąd leczniczy, „Grand Hotel de B ains“  1 „Parkhoial
250 poko jam i i sa lonam i, zaopatrzonem i w najno w o cześn ie jsze  u rząd z en ia . 

W span ia łe  p o ło żen ie , o s ło n ię te  od  w ich rów , łag o d n y  k lim at, w ielki p a ik . 
Sezon od 15 k w ie tn ia  do 1 listopada.

P rospek ty  i ob jaśn ien ia  przez dyrekcyę kąpielow ą.
1620

Dentysta Dr. Józef MESCHLL
Lw ów , ul. S y k s tu sk a  l. 33. — S ztu czn e  zęby  i k o ro n y  

o lo m b y  p o rce lan o w e  \Vyimowanie jrębów. 3710

Wyszły z druku i są do nabycia we wszystKich 
księgarniach podręczniki naukowe pedagoga v.
R e u s s i t e r a  do bardzo prędkiej i łatwej nauki obcych 
języków w szkole i dutnu bez nauczyciela: Satnoti 
czek polsko -niem iecki, kurs wstępny (Eicttfentarc:), 
w>d. XXI-e; z wzorkami pisma i rysunków, oraz rycin- 
kami (476 figur), z dosłownein tłumaczeniem i obja­
śnieniem wymowy po : 16, 36, 72 hal. i 1'20 kor. — 
Samouczek poisko-niemiecki, I-szy kurs, XXVI-te wy­
danie kor. 2 '40, — pcisko-angielsk i, kurs I-szy, wy­
danie XIiI-te, kor. 2 30. Samouczek polsko francuski 
I-szy kurs, ea. VIII kor. 3 '60. Z pomocą tych Sam o­
uczków uczy się młodzież i osoby dorosłe od samego 
początku konwersacyi, stanowiącej kwintesencyę nauki 
obcych języków. -  - O nadzwyczajnej łatwości, prakty- 
czności, użyteczności i taniości Samouczków Reussne- 
ra. istniejących przeszło lal 25, świadczyć może 5U0.000 
zwolenników jego metody i 2.000 jego uczniów oso­
bistych. 8720

Skład główny w Księgarni Polskiej B Połonie- 
kiego ul Akademicka we Lwowie

117,3.5 
9 9 ,5  
9945

99150 
11 '65
1 2 4  —
9950 
W iń

106

9950 
9950 
9900 
9r j 55

°55ó
9555
36|65

2o a -
2G’75
l.StTO
101.25
9415
9 7 -

98
101

117)55 
99 <15 
9965

100(5(1
118]65 
12175 
10(»53 
10055

I07!-

loojso
10050
lUUióO
10u;35

95 75 
9575 
86! 35 

210 
209 75 
156*50 
102 
9565

99 80 
10290

44

. 4V2 

. 4 

. 5 

. 6

ODllg.

G al. poz. kraj. z r. 1893 ......................
u a i .  obi. prop. z r. 1839......................
Pożyczka m iasta Lw ow a z r. 190C .

„ „ z r. 1896 .
„ „ W iednia z r. 1874.

Poż. nipot. Bułgaryi : r. 1892. . .
M f f y  t i d t a w n e .  (Oolig. hip. i liaty dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziem ski los. w oO 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ........................... 5

.............................4
GaL akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39% 1. . 5

„ „ „ los. w 50 iat w. austr. .4 *'2
„ „ „ los. w 50 1. w. ko ron . .4 1/?
„ „ „ los. w 60 l a t ............................4
„ Tpw . kred. ziem . lo s w 56 lat . . 4

„ los. w 41 lat . . 4
„ dawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla G al. i Lod. w K f/s  1. . 4Vs
„ zwr. w 57‘,'a 1. 4

kom un. 2 emis. . . .  5
„ 3 e. 1. w 42 1.4*/2

4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ , kol. 1. w. 574*2 1 . . 4

Austr. w Banku los w j 0 1. w. a u s t r . . 4
„ „ „ l o s  w 50 ł. w. ko ron . 4

O b lisa o y e  z p r a w e m  p f e n r - u ń s t w a .  
Kolej p ó łn . ces. Ferd . era. z r. 1886 . . 4

„ Lw ów -C zern.-Jassy 1884 p. 10% . 4
» 1884 . . . .  4

W ęg.-G al. kolej em. 1870 ...........................  3*/2
„ „ » ,  1 8 7 8 ........................... S
.  "  1887 .................................4

Ł o s f  p r® e e Ł :ło w e  <z?. „ztuKę).
A ustr. zakł. kred. obi. pr. em. 188u po 100 zł. 3 

„ „ „ 1889 po 100 zł. 3
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. . 4
Pożyczka serb ska  prem  po 100 f r . . 2

L o s y  b e z p r te  j e n t o w e  (za sztukę). 
B udapeszteńsk ie  B asilica po o zŁ w. a. . . 
Zakł. kred. d lr handlu i przem . po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zl. m. k ................................................
Pożyczka m. lnsbr iku  po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka m iasta  K rakow a po 20 z ł w. a. .

„ Drem. m. Lublan\ po 20 zł. . . . 
O leń (B uda gm. m.) po 40 zŁ w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k ................................................
C zer\.. k r  ,ża  a^..tr. tow )o 10 z 1. . .

9815 
9920 
99:60: 
9690 

12175 
110,40

98*60 
10146 

>975 
111 10 
10010 
100:10 
93:50i 
98(50 
9“ ')( 
9975 

101 40 
9850 
9850 

101’ 
98:30 
9S30 
0970 

fOOj—

1001—
91.60 
98*ó5 
92yu 

112 -  

100 —

286*— 
29125 
2 5 7 -  
257— 

97

2225 
460 
140 
79 
87 
S 1 

170 
165 
4tS50

99,15
10020
lO TtóO
9790

12275
12040

i
9960 

10245 
100:75 
11210 
10110 
101 10 
9950 
9950

10230
9950
99(50

102j—
95 30
96'30

rooho 
101  —

101 
°Ż60 
9965

UĄ
101

29  ̂ -  
301,25 
2641— 
2631— 
L03j—

24+25 
470 
146 
85 
92
o 4 |-  

T78
17450

|5(J

C zerw , krzyża węg. . po 5 z ł......................
Fundacyi arcyks. R udolta pc lo  z ł....................
Salm a po 40 zł. m. k . ...........................................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . . .
TurecKie odI. kol. pc 400 fr.  ......................
Komunalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł. 
K upony 1 3% ) obligacye prem iow e ( 1880 .

p ie -  I 37o) a u s ti. zakł. kr. ziem . ( 1889 . 
rrnowe J 4%  pożyczki pr. węg. Banku hip. 
Akcye (przedsięb io rstw  transportow ych).

Buk. kol. lok. akc. pierw 200 z ł.........................
„ „ „ akcye zak ład  200 z ł....................

Kolej półn. cer F erdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ Lw ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. . .
„ L w ów -C zern.-Jassy 7'JO z ł.........................
„ L w ów -K lep aró w -jau o ió w  4°/c . . .
„ w schodn. gal. lokal. 2u0 z ł.......................
„ państw or ych 200 zł. — 5u0 fr. . . .
„ węg. galicyj. lokal. 200 z ł..........................

4Kcye b a n k ó w  (za sztukę).
Banku Anglo-a-ustr. 240 K or..................................
W'iedeńSKiego Bamcu zw iązk. 400 K o r.. . .
Peszt. Banku handl. 1000 K...................................
Zańłae Kred. dla handlu 1 przem . 320 Kor. . 
Węg. Banku kredyt. 400 Kor. . . . .
Galie. Banku hipo tecz iego 400 Kor. . . . 
Galie. B anku -dla handlu i p rzerr. 400 Kor. . 
Banku dla kraiów  koronnych  400 Kor. . *
B anku A ustro-w ęg. 1400 ......................................
ęzesk . B anku Związk. 2uo K o r . ......................
Ż ivnostenska banica 200 Kor . . .
Akcye (p rzedsięb iorstw  pr em ysłow ych).

Galie. karp . naft. tow . 500 k o r ...........................
Schodniey 500 K or . . .
Weksle. (Czeki, dew izy krotKOtermin.). %  

Berlin i niem . m. Dank ze 100 mareK . .
Londyn za  10 tun tów  sz te r........................
Paryż za  100 i r . ...........................................
P e tersburg  i W arszaw a za  100 ruoli 
W łoskie banknoty  za  100 lirów  .

Waluty.
L u k a t c e sa rsk i.................................
20-franków ka
20- m a r k ó w k a ...........................................
Suw ery.i angielski z ł.....................................
N iem ieckie banknoty  za 160 m a re k . . 
W łoskie banknoty  za  lir 100 . . . .

Ruble bankno ty  za  100 rubli . . .

2950  
5 5 -  

200 
72 

1O050 
5111— 
4 8 ; -  
93— 
38 —

132:- 
15500— 

tl i ,— 
581 50 
375 — 
392 — 
673;— 
406!-

1
?0»50 
550 - 

3 i85- 
67050 
8)4 -  
574*— 
160 -  
437(50 

1771 ■ 
24550 
2 4 2 '-

5 ! ou 
631— 

2 0 3 -  
80;— 

161 ‘50 
521*— 

54j— 
1001— 
4 .5 0

150

440 
5520 
421 
582 
37" 
400 -  
67rfl— 
4 0 9 -

3 0 6 -  
8 5 1  —  

3 1 9 5 -  
671 pO 
803— 
576— 
19ó!~ 
438(50 

1780— 
2461— 
24350

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński, 
drukarń: „Słowa Polskiego, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar, aogr poręką.
Papier z fabryki braci Fiałkowskicb w Białej i CzaAcu


